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Wyrok w procesie występnej pary szpiegów.
S t a n i s z e w s k i  skazany na 10 lat ciężkiego więzienia, Grotowa

na trzy lata domu poprawy.

ZGON HR, CZERN IN  *

W ARSZAW A, 0. 4. (wł.) Wyrok w 
sprawie Antoniego Staniszewskiego i 
jego przyjaciółki M ichaliny Grotowej, 
oskarżonych o szpiegostwo, oczekiwany 
był z dużem zainteresowaniem. 0<1 ra­
na sędziowie Kramer, Popowski i Ska­
wiński, naradzali sie nad wyrokiem, któ 
rego ogłoszenie wyznaczono na godz. 
2.30 popołudniu.

Sądownicy żywo komentują zacho­
wanie sie oskarżonego w czasie wygło­
szonego wczoraj ostatniego słowa. Star 
niszewrski zimny, wyrachowany prze­
stępca, zatwardziały w życiu poza pra 
wem i przeciw prawu, sprawił niespo­
dziankę swemi histerycznem i wybucha­
mi i płaczem. Zrobiło to pono wrażenie 
dobrze granej komedji. Znamienne by­
ły  słowa córki oskarżonego, która wi­
dząc go wychodzącego z sali po ostat- 
niem słowie, napadła nań dość ostro:

— Czego ojciec płacze? Niema przed 
kim...

Popołudniu sąd ogłosił wyrok.
Staniszewski skazany został na 1# 

iat ciężkiego wiezienia, Grotowa na 3 
łata domu poprawy. Wyrok ogłoszony 
io sta ł jawnie, jak również i krótkie 
m otywy wyroku.

W odczytanych motywach sąd wska­
zał, że Staniszewski dostarczył posel­
stwu sow'ieekiemu w W arszawie dwa

TYSIĄC OSZUKANYCH W AFERZE  
KW INTY.

W A RSZA W A , 6. 4. — D zisiaj w 
M ieszkaniu adw. Tokarskiego odbyło sie 
tebranie oszukanych przez bankiera  
Kwinto. J a k  ustalono w chw ili obec- 
aej liczba poszkodowanych sięga ty s ią  
za. N a zebranie p rzyby ła  oczywiście, 
jednak cześć -tylko ofiar. N a zebraniu  
została usta lona  sum a nagród, ja k ą  po. 
stanow ili wyznaczyć poszkodowani za 
u jaw nien ie  u k ry ty ch  przez bank iera  
pieniędzy. Poszkodow ani zam ierzają  o- 
fiarow ać 10 procent za u jaw nien ie  sk ra  
dzionych pieniędzy.

 o--------
W YSTĄPIENIE POLSKL

LONDYN, 6. 4. P ra sa  londyńska in ­
fo rm uje , że am basador polski S k irm un t 
p o d ją ł k ro k i w angielskiem  m iniste- 
r ju m  sp raw  zagranicznych w spraw ie 
tw orzenia u n ji n ad d u najsk ie j. P . Sk ir- 
m un t zw rócił uw agę, że in te resy  gospo­
darcze Polsk i są ta k  poważne w pań­
stw ach naddunajsk ich , że rząd polski 
p ragn ie  wziąć udział w dyskusjach , któ 
re m a ją  usta lić  podstaw y w spółpracy 
państw  naddunajsk ich .

 o--------
NIEZW YKŁY POMYSŁ BEZROBOT­

NYCH W LODZI.
Tabliczki n a  plecach i piersiach.
ŁÓDŹ, 6. 4. Dużą sensację wśród prze 

ehodnićw  w ywołało pojaw ienie się na 
p lacu  W olności k ilku , przyzwoicie o- 
dzianych  mężczyzn, k tó rzy  na  plecach 
1 na p iersiach  m ieli przyczepione ta ­
bliczki tek tu row e z napisem : „Jestem  
bezrobotny, p rzy jm ę każdą p racę“.

Bezrobotnych otoczyło m nóstwo cie 
kawych. Po pewnym  czasie dw aj /.rii-- 
kli, gdyż otrzym ali jak ieś zajęcie, resz 
ta  spacerow ała po p lacu  do wieczora.

dokumenty, Grotowa zaś dostarczyła jo 
den.

Dostarczane dokumenty były tajem­
nicą wojskową. Działalność skazanych 
prowadzona była od dłuższego czasu i

. pieniądce, co świadczy o ich złej woli. 
Staniszewski przyjął wyrok spokoj­

nie, Grotowa wybuchła spazmatycznym  
płaczem.

Obrońcy zapowiedzieli apelację.

Kontyngenty węglowe kopalniom przydzielać będzie
mimstenum przemysłu i handlu.

W A RSZAW A, 6. 4. (v~i.) Rządowy 
dekret węglowy przew iduje ustalanie 
kontyngentów  dla poszczególnych ko­
palni, któro wyznaczać bfdzie mini­
ster jum  przem ysłu  i handiu.

K ontyngenty te zależne będą od ilo­
ści zatrudnionych robotników, co w pły  
nie niewątpliwie na zahamowanie re. 
dnkcyj, stsoowanych ostatnio przez 
przemysłowców.

Wyrok śmierci w prowokacyjnym, procesie w Moskwie
MOSKWA, 6. 4. Trybunał wydał wy­

rok, skazujący obu oskarżonych w pro­
cesie o zamach na von Twardowskye- 
go, Sterna i W asiljewa na karę śmier­
ci przez rozstrzelanie.

Oskarżeni wyrok przyjęli spokojnie.
W motywach wyroku powiedziane 

jest m. in., że oskarżeni działali z ra­
m ienia organizacji kontrrewolucyjnej.

utworzonej w r. 1928 przez obywatela 
polskiego W siewołoda Lubarskiego, 
który przybył do Moskwy rzekomo w 
charakterze kurjera dyplomatycznego.

Centralny komitet wykonawczy so­
wietów odrzucił prośbę obrońców o u- 
łaskawianie Sztem a i W asilewa. Ska­
zańcy będą rozstrzelani w ciągu 72 go­
dzin przez GPU.

W "W iedniu zmauł lir- Ottokar Czernią, 
który w 1916 roku był ministrem spraw  
zagranicznych b. monarch j i a u sir o - 
węgierskiej i odgrywał wówczas wy­
bitną rolę. Zmarły był piuyjaeielem  
zamordowanego w Serajewie areyksię- 

cia Franciszka - Ferdynanda. 
 o--------

PREM JE ZA PUNK TUALNE PŁA­
CENIE PODATKÓW.

WARSZAWA, 6. 4. (wł.) Z oryginal­
nym projektem wystąpił wydział powia 
towy sejmiku garwolińskiego. Projekt 
ten przewiduje stosowanie premij za 
punktualne płacenie podatków.

W ydział projektuje obniżenie o 25 
proc. podatków' komunalnych tym płat 
nikom, którzy punktualnie wpłacać bę­
dą podatki.

Rewolucja w Nowej Funłandji.
Tłum zdemolował parlament i rozpędził ministrów,

NOWY JORK, 6. 4. (w?) — Stolica 
Nowej Funłandji, Saint Johns, przed 
miesiącem była widownią awanturni­
czych wystąpień tłumu przeciwko rzą 
dowi.

Wczoraj 15_tysięczny iłum  zgroma­
dził się przed gmachem parlamentu, za 
mierzając wysłać delegatów do premje 
ra rządu, Squiresa. Premjer zgodził się 
na rozmowę z delegatami i przyjął ich

w swym gabinecie.
Jednakże konferencja przeciągała się 

zbyt długo, wobec czego zniecierpliwio 
ny tłum, ulegając namowom prowody 
rów wtargnął do gmachu. W przedsion 
ku wywiązała się bójka ze strażą parła 
mentarną oraz z wezwanymi na pomoc 
policjantami. Jednakże siły  były nie­
równe. Dwu policjantów pobito tak 
eiężko, iż stracili przytomność, pięciu

Potworne harakin b. urzędnika pocztowego
z a w ie sz o n e g o  w czynnościach  po kradzieży  zn aczk ów

pocztowych.
W ARSZAW A, 6. 4. W  nocy z 1 na 

2-go sierpn ia  r. ub. w niezw ykle zagad­
kowych okolicznościach dokonana zo­
sta ła  kradzież znaczków pocztowych ze 
składnicy przy PI. Napoleona. W edług 
obliczeń łupem  złodziejów padły  znacz­
k i pocztowe w artości przeszło pół mil- 
jona złotych w odcinkach 25-groszo- 
wych, k tó re  następn ie  zostały wycofane 
z obiegu.

K ierow nikiem  sk ładnicy  znaczków 
był 45-letni A ntoni Szym ański.

Po stw ierdzeniu kradzieży Szym ański 
został aresztow any. Po pew nym  czasie, 

^wskutek braku  dowodow winy, Szy­
m ański został zwolniony, jed n ak  do cza

su ukończenia sp raw y kradzieży był za 
wieszony w czynnościach służbowych.

D zisiaj nad ranem  Szym ański zam­
knął się w przedpokoju i b rzy tw ą za­
dał sobie k ilka ciężkich ran  brzucha, 
przycżem lew ą ręką  w yciągnął je lita  na 
zewnątrz. Jęk i despera ta  obudziły dzie­
ci. D esperat nie chciał otworzyć drzwi, 
wobec czego syn w ybił szybę w oknie 
nad drzw iam i, wskoczył do przedpoko­
ju  i otworzywszy drzwi, wpuścił sio­
strę. Oboje rzucili się ku ojcu, by w yr­
wać m u brzytwę. W  czasie szam otania 
Szym ański zrani! syna i córkę k ilk a ­
krotnie brzytw ą.

Kreuger oszustem?
B E R L IN , 6. 4. O publikow ane ubie­

głej nocy spraw ozdanie angielskich  re ­
wizorów, k tórzy  badali stan  interesów  
firm y  K reu g er i Toil wzbudziło n ieby­
w ałą konsternację.

Okazało się, że ostatn ie b ilanse K reu- 
gera  były fałszow ane i że fałszerstw a 
te, fak t ton wzbudził w łaśnie najw ięk­
szą sensację, dokonywane były na wy­

raźne polecenie króla zapałczanego.
Niemniej, jak 40 miljonów marek 

znikło bez śladu z książek i próżny o- 
kazuje się trud stwierdzenia, jaką dro­
gą sumy te się potoczyły.

Sytuacja koncernu jest w tej chwili 
taka, że właściciele akcyj i obligaoyj 
towarzystwa wogóle nie mogą oaegokpl 
wiek oczekiwań,

innych wyrzueono z okien drugiego plę 
tra. Napastnicy przedostali się na salę 
posiedzeń.

Rozjuszony tłum przystąpił do d© 
molowania wnętrza gmachu. Połamano 
fotele i pulpity, porąbano drzwi siekie 
rami, w oknach potłuczono szyby, a 
ze ścian pozrzucano portrety. Poszuku 
jąc premjera rządu Squiresa, napastni 
cy opanowali wkrótce ta ły  gmach, 
wreszcie wtargnęli do gabinetu, w któ 
rym premjer rozmawiał z delegatami, 
lecz okazało się, że pokój jest pusty. 
Premjer Squires, nie czekając na spot 
kanie z tłumem, zdążył opuścić palla  
ment zapasowem wejśeiem i znikł.

Gmach cenatu również był oblegany 
przez całą noc. Kilkakrotne wypady poll 
cji były odpierane. Miasto znajduje się 
całkowicie w rękach powstańców. Od­
dział wojskowy wysłany na parow­
cach z portu Quilligate, jeszcze nie do 
tarł do Saint Johns.

O północy wyniesiono z parlamentu 
wszystkie archiwa i spalono je na uli­
cy. Jak się zdaje, osoba premjera, Squi­
resa była głównym  powodem wybuchu 
eaburzeń. Premjer Squires jest oskar­
żony o fałszowanie protokulów z posie­
dzeń rady.

W ciągu nocy zdemoralizowane tłu­
my przystąpiły do rabowania składów  
żywnościowych. Rozbito też i ograbio­
no rządową rektyfikację spirytusu, co 
stało się powodem istnej orgji pijackiej. 
Sytuacja w mieście przedstawia się 
rozpaczliwie. Telegraf i telefony są 
nieewynne, policja znikła i właściwi© 
niema żadnej władzy. Ulicam i przecią­
gają pijane tłum y awanturników, któ­
rzy niszczą 1 rabują sklepy, a nawet 
mieszkania prywatno.
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Kto w ygrał na loterji? Brak moralności podatkowej
n&lmęhszą szkodą życia gospodarczego.WARSZAWA, 6. 4.

ZŁ 10.000 — 147898.
Po zł. 3.000 Nr.: 82103 93014.
Po zł. 2.000 Nr.: 118i 4670 5179 

5508 8078 20727 41842 44373 54730 
56025 72078 90094 91483 110965
115567 117808 893 120486 146027
148857.

Po zł. 1.000 Nr.: — 11482 11981 
13216 16373 21460 30684 36015 42066 
45999 52444 59770 64155 65387 723 
90272 90667 91760 98393 99681107593 
110436 528 118690 121579 129122
167 130345 136319 143232 144781
147243 148002 149828 .151435.

Po zł. 500 Nr.: 1605 906 2215 
404 5389 6174 554 8274 19659 830 
30805 22833 24386 25382 26990
27590 895 28411 30367 775 32379
443 33097 619 35487 3o967 38517
40386 41372 403 904 44501 45522
46153 36617 47913 48207 566 49157 
594 918 51296 52073 4-331 54449
55716 805 59254 631 723 62050 733 
988 65055 697 67178 69096 70248
71459 74015 77336 929 78399 752
79502 84775 87341 91121 511 93065 
557 96732 96802 97171 99236 100779 
759 102585 104505 105139 105605
815 861 106503 107711 111994 114468 
118182 118780 120460 122092 848
940 124302 632 939 128471 131534
133:364 134818 145715 136882 137202 
535 140773 921 141057 142315 143043 
145522 146536 147049 148053 151559 
153751 154329 156470 158294.

STRA SZLIW E SAM OBÓJSTW O. 
Spalony przez p rąd  o napięciu 5 tys. 

volt.
W ARSZAW A, 6. 4. — W e wsi Sko 

roszę pod W arszaw ą rozebrała  sie w 
dniu ■wczorajszym straszliw a trag ed ja  
n a  tle coraz bardziej srożąeej sie w Pol 
see kieski bezrobocia.

Zam ieszkały tam  Paw eł G ardziak u- 
dał sie na to r kolejowy, prow adzący ku 
lo tn isku  na Okęciu. W zdłuż to ru  bieg­
ną przowody elektryczne elektrow ni 
pruszkow skiej o w ysokiem  napięciu, 
gdyż. dopiero tra n a sfo n n a to ry  na Oke 
ciu i Mokotowie p rzekształcają  go na 
prąd  norm alny  do oświetlenia.

S tanąw szy pod jednym  ze słupów 
G ardziak okręcił sie całkowicie drutem , 
zw racając szczególną uw agą na  głową 
i szyje, przeprow adził koniec d ru ta  
przez rąkaw , przyw iązał do niego kar 
m ień i przerzucił poprzez przewody.

N atychm iast przez ciało G ardziaka 
przebiegł p rąd  o w ysokiem  napięciu, 
Wobec czego śm ierć n astąp iła  niezwło 
eznie.

POJEDYNEK DW UCH KOBIET  
NA REWOLWERY BEZ ŚWIADKÓW

PIOTRKÓW , 6. 4. (wł.) W e wsi Za- 
gorzyn, gm. Pam ięein, w ydarzy ł sie re­
wolwerowy pojedynek dwuch m łodych 
wieśniaczek, k tó ry  zakończył sie k rw a­
wym epilogiem.

Pom iędzy dwom a sąsiadkam i, J a n i­
ną  B urakow ską i M ichaliną Ożgową, 
rozpoczęła sie k łó tn ia  na tle zazdrości 
o mąża Ożgowej, k tórego rzekomo m ia ­
ła bałam ucie B urakow ska. W  trakcie  
sprzeczki B urakow ska została spolicz­
kowana przez sąsiadką- Znieważona po­
stanow iła zażądać satysfakcji. W  tym  
celu obie kobiety uzbroiły  sie w rew ol­
w ery swych mążów i spo tkały  sie wie­
czorem dnia następnego w celu doko­
nania pojedynku, bez udziału  świad- 
rów. P ierw sza strze liła  z odległości 10 
kroków B urakow ska, raniąc- ryw alką w 
lewą p ierś w okolicą serca.

R anną Ożgową przewieziono w sta­
nie beznadziejnym  do szpitala, gdzie 
naza ju trz  zm arła. Spraw czynią śm ierci 
B urakow ską aresztowano.

R E P R E S JE  NA W ĘGRZECH.
Strajk zecerów w Budapeszcie.

B UDAPESZT, 6. 4. R epresje  zasto­
sowane przez m in is tra  spraw  w ew nątrz 
nych w yw ołały szereg pro testów  ze stro  
n y  organizacyj socjalistycznych. W  od 
powiedzi na to m in is te r zam knął na 
czas n ieokreślony naczelny o rg an  pa r- 
tji socjalistycznej.

B udapeszteński związek d ru k arzy  o- 
głosił dziś 24-godzinny s tr a jk  demon­
stracyjny, w skutek czego nie ukazały  
się n iek tó re  dzienniki.

Kryzys gospodarczy, który opa­
kował cały świat, wywołał wojnę go 
epodarczą wszystkich państw przeciw 
w szy stk im . Napróżno międzynaro­
dowe zrzeszenia zarówno państwo­
we, a więc organy ligi narodów, jak 
też zrzeszenia społeczne na terenie 
międzynarodowym starają się zapro 
wadzić pokój powszechny w (Media­
nie gospodarczej.

Rozpętana wojna gospodarcza 
przy pomocy zarządzeń celnych i 
przywozowych, ograniczeń dewizo­
wych i sanitarnych trw a w dalszym 
ciągu, zamykając zagraniczne ryn­
ki zbytu dla wymiany towaroęwej i 
pogłębiając coraz bardziej przesile­
nie gospodarcze. Zwycięstwo w woj­
nie gospodarczej oznacza nietylkó 
przekonanie przeciwników, ile prze­
trwanie okresu wojennego z ni en a- 
ruszonemi podstawami gospodarki 
narodowej. Oto właściwy cel wszyst 
kich zarządzeń obronnych przed skn 
tkami kryzysu we wszystkich pań­
stw ach,

a więc i w Polsce.
Celu tego jednak nie można uzy­

skać taniemi środkami. Wszystkie 
czynniki kraju, a więc rząd, organi­
zacje społeczne, organizacje zawodo 
we, całe życie gospodarcze i wszyscy 
bez wyjątku obywatele państwa mu­
szą wziąć udział w wielkiej akcji o- 
bronnej polskiego organizmu go­
spodarczego.

Niestety, wiele jednostek w spo 
leczeństwie naszem nie wykazuje 
zrozumienia powagi chwili i koniecz' 
ności zespolenia indywidualnych 
wysiłków z wysiłkami ogółu w kie­
runku pokonania

gnębiącej nas hydry 
złej konjunki-ury. Depresja psychic® 
na, jaka opanowała znaczne zastępy 
społeczeństwa w związku z coraz 
większym spadkiem dochodów, wy­
wołała przeświadczenie, że należy 
bronić tylko osobistych interesów, 
nie zwracając uwagi na interes i do 
bro ogółu. To nienormalne, a spo­
łeczne ustosunkowanie się wzglę­
dem obowiązków publicznych spo­
wodowało, naprzykład,

uchylanie się przed płaceniem 
podatków państwowych. Ileż to ra­
zy bowiem władze skarbowe spoty­
kały się z ukrywaniem dochodów, 
ze świadopnem zmniejszeniem w ze­
znaniach obrotów, doprowadzeniem 
przedsiębiorstw do sztucznego ban­
kructwa, byle tylko nie wpłacie skar 
bowi państwa i wierzycielom pry­
watnych należnych sum!

Czy umyślne, a często złośliwe u- 
krywanie dochodów nie jest działa­
niem ma szkodę już nietylkó własne 
go państwa, nietylkó dobra ogółu, a- 
le i na szkodę własną? Zmniejszone 
wpływy skarbu państwa zmuszają 
rząd do wprowadzenia coraz, ostrzej 
szych oszczędności, co odbija się na 
dochodach

wszystkich obywateli kraju. 
Trudne czasy gospodarcze, w ja­

kich obecnie żyjemy, wymagają zes­
polenia powszechnych wysiłków. 
Te wysiłki w spełnianiu obowiązków 
państwowych nie mogą być zastępo 
wane narzekaniem na bezwzględne 
ściąganie należności przez władze ad 
ministracyjne od opieszałych płatni­
ków. Władzo skarbowe bowiem, 
ściągając przymusowo tego rodzaju 
należności, działają w imię obrony 

interesów skarbu państwa, a więc 
w imię interesów ogółu. 

Gdyby tak zestawić statystykę 
świadomych nadużyć podatkowych, 
okazałoby się, że liczba taka byłaby 
wysoka. Tę zarazę nienormalności 
podatkowej

wvtenić należy 
najbardziej energicznemi środkami.

W czasach przedwojennych we 
wszystkich dzielnicach Polski podat 
nicy, obecnie obywatele własnego 
państwa nie zalegali w płaceniu 
podatków tak, jak to obecnie się 
dzieje. Rolnicy drobni widząc, ae

nadchodzi termin płatności podatkn, 
hodowali na tan cel Irzodę, wsgted 
nie bydło, inne warstwy odkładały 
stopniowo pieniądze, zbierając po­
trzebną sumę na podatki. W taki 
sposób podatek, pławmy państwom 
zaborczym, wchodził w kalkulację 
gospodarczą, znajdojwał się w drob­
niej sumie w każdej tranzakcji go­
spodarczej i nie obciążał nadmiernie 
życia gospodarczego. Dziś znajdują 
ssę jednostki, znajdują «ę przedsię­
biorstwa, które oczekują z wpłatą 
podatku

do ostatniej chwili,
łieząc na wspaniałomyślność władz 
skarbowych, które tak szczodrze u- 
ćMelają ulg w  postaci prolongowa­
nia terminów płatności i rozkłada­
nia należnych sum na raty. Stąd po 
chodzą fakty, że gdy władze skarbo­
we postanawiają wreszcie ściągnąć

a dawńhi zapadłą wpłatę, su 
mę tę podatnik ściągnąć musi ze 
swych kapitałów obrotowych, hiężą 
cych, co wydaje mu się niezmierną 
krzywdą, wyrządzoną przez władze 
skarbowe. Stara więc się uchylić, 
mówiąc otwarcie, oszukać władze 
swego państwa.

Wałka z tern niemoralnem usto­
sunkowaniem się pewnej kategorji 
obywateli względem obowiązków 
publicznych
musi być jaknajszybeiej podjęta 
przez oftyeznie zdrowe jednostki i or 
ganizacje społeczne. Dużą rolę mog­
łyby tu odegarć tak zwane komisje 
szacunkowe, które, składając się z 
czynnika obywatelskiego, z samych 
podatników, mogłyby rozwinąć dużą 
propagandę
za tępieniem nadużyć podatkowych
przez samo społeczeństwo.

Gdyby wszyscy pilnpwali swych 
najbliższych i wytykali im niesu­
mienne wypełnianie obowiązków 
podatkowych, ńiemoralność podat­
kowa, która stała się dziś częstą eho 
robą, szybko zostałaby opanowana. 
Dochody skarbu państwa zwiększy­
łyby się, budżet państwowy nie był­
by deficytem, a temsa-
mem wyrłatlS pańątwcwe mogłyby 
zostać rozszerzone, co oż-ywiłóby ży­
cie gospodarcze kraju, przyczynia­
jąc się do wzrostu dochodów wszyst­
kich warstw.

A. Z.

Z krainy łez i cierpień.
Na Śląsku Opolskim panuje niesłycha­
ny wprost teror germanizaeyjny. Ze 
szczególniejszą eaciekłośeią rzucili się 
na dziecko polskie księża hakatyścL 
Zmuszają oni wprost dzieci do przygo­
towania sic do pierwszej spowiedzi i ko 
munji św. tylko w jeżyku niemieckim, 
choć większość ecieci nie rozumie po 
niemiecku.

Życzenia rodziców, którzy proszą, a- 
by dzieci przygotowano do sakramen­
tów' św. w jeżyku polskim są bez skut­
ku, wręcz wywołują reakcję.

Księża umyślnie w szkołach nie «aj- 
mują się takiemi dziećmi, nie egzaminu 
ją  ich, odnoszą się do nich z pogardą i 
szyderstwem. '• - 4 P l ^ t ® p

W yzyskuje się przytem nędzę wśród 
polskich robotników, obarczonych licz­
ną cwyczajnie rodziną. Za powolność 
germanizacyjną otrzymują dzieci bu­
ciki, ubranka, sweterki, aby tylko nie 
mówiły pomiędzy sobą po polsku.

Panowie rektorzy siedzą w czasie 
pauz polskie dzieci i gdy posłyszą mo­
wę polską, już karzą chłostą, wym yśla­
ją ćcieeicm od polskich świń, bydła, a 
mowę polską nazywają: „polnische dre-
kige sprache“ (polska zas  mowa).

Czasami wulkaniczny odruch dziec­
ka po doznanej krzywdzie bywa srodze 
gnębiony, a dziecko tak wykpiwane, że 
traci wiarę w swoje siły , zwłaszcza, że 
nie brak renegatów.

Ze strachem wychodzi dziecko pol­
skie do szkoły niemieckiej, przygnębio. 
ne, złamane ze strachem i lękiem sie­
dzi w ławce w oczekiwaniu nowej katu 
szy moralnej lub czynnej,

Z oblicza polskiego dziecka niknie 
serdeczny uśmiech i radość

Życie polskiego dziecka staje się sza 
re bezbarwne i tak z dnia na dzień. 
Być polakiem, to znaczy t y ć  wyjętym  
z pod prawa, być zbrodniarzem.

Różne piowokary i regenaty 
wyśmiewają polskie dzieci: — „No idą

.wakacje, jedźcie do Polski na kolcuje, 
tam dadzą wam kwaśnego m leka i  py­
rek (ziemniaków)".

Dzieci, które ludność polska w ysyła  
do Polski dla pokrzepienia sil fizycz­
nych, przeważnie dzieci bezrobotnych 
podlegają szczególniejszym torturom, 
szyderstwu i kpinom.

W utrzymywaniu ducha polskiego 
Bzezgeólniejszą zasługę ma kobieta poi 
gka. Ojcowie są zależni od fabryk od 
kopalni, muszą cierpieć i  milczeć. Na 
szczęście jest matka, kapłanka ogniska 
domowego. Ona trwa I uczy pacierza 
polskiego, ehoć ją zato gnębią w konie, 
gjonach.

Ciężki jest los mniejszości polskiej 
na Śląsku Opolskim. Murzyn w Anglji, 
a polak w Niemczech jest jednakowo 
traktowany. B yć polakiem to znamię 
hańby, to upodlenie. Największą spra 
wiedliwośeią dla niemeu na ca­
lem pograniczu to być niesprawiedli­
wym względem polaka

Rozumniejsza inteligencja polska po 
tej stronie interesuje się życiem w Pol 
see. N i° mogą zrozumieć jednej tylko  
rzeczy. W  Rzeszy gnębią polaka na każ 
dem polu, a w Polsce są szkoły niemiec­
kie powszechne, gimnazja, są gazety, 
wolno mówić publicznie po niemiecku 
i  za to nie słyszy się obelg, przezwisk. 
Dlaczego tak jest? Czy polaey nie mają 
s iły  przeciwwagi? Dlaczego tak jest? 
Dlaczego rząd polski nie reaguje w ta ­
ki sam sposób, jak niem cy wobec nas 
na Śląsku.

N ie umieją sobie zdać sprawy, czy 
to strach przed niemcami czy wyższość 
kultury polskiej.

— Rodacy, miejcie oeży otwarte na 
to, co się dzieje w Niemczech, mówią, a 
zato, że przyjmujecie dzieci nasze na  
kolonje, że niem i się opiekujecie, Pan  
Bóg niech wam zapłaci. Posyłam y wam  
nasze dziatki z całą wiarą, bo je przy. 
garniacie do serca. ;

Utworzenie centrali zakupów
dla kas chorych.

A ktualna od dłuższego czasu sprS* 
wa utw orzenia cen tra li zakupów dla  
kas chorych została ostatecznie zdecydo 
w ana i centralę tą  powołano do życia.

Zadaniem cen tra li je s t zapewnienie 
kasom chorych możliwie n a jko rzyst­
niejszych w arunków  przy zakupie 
wszelkiego rodzaju  przedm iotów  i ma- 
terja łów  drogą ześrodkow ania w szyst­
kich zapotrzebowań kas. C en tra la  wy-

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLUJ

szukiw ać będzie najkorzystn ie jsze  źró­
dła zakupu i zaw ierać w im ieniu  kas 
chorych um owy n a  dostaw y wszelkich 
artykułów .

Członkam i cen tra li zakupów są  ogól 
nopaństw ow y związek kas chorych, o- 
raz  kom isja  rew izyjna. P rezesa rad y  za 
t ra l i  są: rad a  zarządzająca, dyrek tor, o- 
raz  kom isja  rew izyjna. Prezes rad y  za  j 
rządzającej m ianu je  m in is te r p racy  i  
opieki społecznej. S ta tu t cpn trali zo­
s ta ł już  p rzy ję ty , wejdzie on w życie po 
zatw ierdzeniu  przez m in is tra  p racy .
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Jest m ożność uratowania utopionych pieniędzy ł zdobycia własnej posesji. 

SPRAWA BUDYNKÓW B. SIEROCIŃCA W ZĄBKOWICACH.

W e wczorajszym numerze nasze­
go pisnm poruszaliśmy ciekawą spra 
we, dotyczącą b. sierocińca samorzą­
dów miast Zagłębia w Ząbkowicach. 
Jak  wiadomo, przed kilku laty sa­
morządy miast Zagłębia założyły 
wspólnie sierociniec w Ząbkowicach. 
Sierociniec ten zainstalowano w bu­
dynku po byłym kordonie, któiy wy 
dzierżawiono na ten cel od rządu. Wt 
ciągu lat, kosztem samorządów za- 
glębiowskich, budynek ten został 
gruntownie przerobiony, nadbudowa 
iio drugie piętro, przeprowadzono 
kanalizację, założono ogród owoco­
wy, ogrodzono teren masywnym par 
kanem zbudowanym na cement, za­
łożono bramy żelazne oraz poczynio­
no szereg innych inwestycyj. W e­
dług przybliżonych obliczeń inwe­
stycje te wyniosły około 150 tysięcy 
złotych.

Po jakimś czasie okazało się, że 
budynek w którym mieści się siero­
ciniec jest własnością nie rządu, lecz 
sukcesorów po Michale Hertzu z 
Częstochowy, który pobudował sze­
reg tanich budynków na gruntach 
państwowych i wydzierżawił je na­
stępnie rządowi rosyjskiemu. Sukce- 
sorowie Hertza, poszukując swoich 
praw, rozpoczęli proces z rządem poi 
skim i proces ten ostatecznie wy­
grali.

Sąd najwyższy przyznał budyn­
ki na własność sukces. •• Hertza. 
W międzyczasie, przedewszystkiem 
na skutek złej gospodarki a następ­
nie wskutek w y m ó w ie n ia  ^ z e z  rząd 
dalszej dzierżawy, samorządy zli­
kwidowały sierociniec a budynki 
przejęli sukcesorowie Hertza. Obec 
nie więc wyłoniła się dziwna sytua­
cja. Samorządy m iast Zagłębia, ko­
sztem dość poważnej sumy zaanga­
żowały się, inwestując C'Mze budyn­
ki. Wyrzucenie więc 15" tysięcy zło­
tych byłoby lekkomyślnością. Jedno 
cześnie dla sukcesorów H ertza nie 
jest interesem, gdyż z rozbiórki wie­
le nie osiągną. To też obecni właści­
ciele budynków zrozumieli to i zwró­
cili się onegdaj do komisarza m. Sos­
nowca z propozycją nabycia przez 
miasto budynku byłego sierocińca. 
Jak  to już donosiliśmy komisarz

jedynie propozycję p. komisarza po­
traktować, jako zart. Zdaniem na~ 
szem jednak, sprawy tej nie należy 
brać z punktu widzenia humory­
stycznego. Spraw a jest poważna i 
winna być należycie potraktowana. 
Miasto ma możność uratować włożo­
ny przed paru laty poważny kapitał, 
zainwestowany w sierocińcu. Jedno­
cześnie rząd w danym wvDadku, je­
śli nie sprzeda, to wydzierżawi na 
dłuższy okres czasu teren, na którym 
znajdują się budynki byłego sierociń 
ca. Masywny, należycie urządzony
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budynek może się nadawać na różne 
oełe, a przedewszystkiem choćby na 
kolonje letnie dla dzieci, lub też in­
ne instytucje. Za niewielką stosunko 
wo sumę tra fia  się dziś możność na­
bycia ładnej nieruchomości, uratowa 
nia utopionych tam pieniędzy i po­
większenia m ajątku miejskiego.

Nad tern należy się poważnie za­
stanowić i sprawę tę jalowiszybciej 
załatwić, gdyż, jak nam wiadomo, 
w pierwszych dniach maja pełnomoc 
nik sukcesorów H ertza przystępuje 
do rozbiórki budynków.

I 
iRestauracja „BAR CRISTAL”

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 24 obok tunelu, — telefon 14-89.
P O L E C A

wyborową kuchnię pod kierownictwem fachowego kuchmistrza, za­
kąski gorące w wit-lkim wyborze po 60 groszy. — W ybór wódek, 
likierów i koniaków po cenach umiarkowanych.
Wieczorem przygrywa duet. Wieczorem przygrywa duet.

s
I
4
4
4
4
4

Sprawa obniżki płac na małych kopalniach 
Zagłębia Dąbrowskiego.

KONFERENCJA W INSPEKTORACIE NIE DAŁA REZULTATU
Jak  to zapowiadaliśmy, w dniu 

wczorajszym, w inspektoracie pra­
cy w Sosnowcu, na skutek interwen 
cji centralnego związku górników, 
odbyła się konferencja z przedstawi 
cielami sześciu małych kopalni, nie- 
zrzeszonych w radzie zjazdu prze­
mysłowców, z delegatami robotni­
ków, z sekretarzem okręgowym C. 
Z. G. p. Bielnikiem na czele.

Konferencji przewodniczył in­
spektor pracy inż. Federowicz.

rekcje małych kopalni idące za przy 
kładem rady zjazdu, wysunęły żą­
danie 8 proc. obniżki płac.

Inspektor pracy inż. Federowicz 
starał się doprowadzić obie strony 
do polubownego załatwienia spra­
wy, tembardziej, że dyrekcje poszczę 
gólnych kopalni skłonne są do zre­
dukowania swych żądań. Mianowi­
cie wysuwana jest propozycja 5 
proc. obniżki płac z warunkiem jed­
nak, że robotnicy sami będą kupo-

W dniu 1 kwietnia, jak  wiadomo, wać karbid do lampek górniczych.
wygasła umowa zarobkowa na ko­
palniach. Obowiązująca obecnie w

fornictwie Zagłębia Dąbrowskiego 
proc. obniżka płac nie dotyczyła 

dotychczas małych kopalni, dzięki 
czemu podczas strajku w górnictwie 
kopalnie te pracowały normalnie. 
Obecnie, po wygaśnięciu umowy, dy

Propozycja ta  spotkała się ze zde­
cydowanym sprzęci wem robotni­
ków, którzy nie chcą się zgodzić na 
żadną, obniżkę płac.

K onferencja nie przyniosła kon­
kretnych rezultatów. Postanowiono, 
że obie strony naradzą się i w przy­
szłym tygodniu dadzą odpowiedź.Kuźniak zaproponował za budynek

nomocnik sukcesorów H ertza mógł Likwidacja komitetu budowy domków w Zagłębiu.
Udzielanie pożyczek na koszta zwią­

zane z budową domków drewnianych 
dotychczas odbywało sie przez bank go­
spodarstwa krajowego za pośrednie, 
twem specjalnego komitetu budowy 
drewnianych domków w Zagłębiu Dą- 
browskiem.

Miasto wymierzać będzie  
mandaty karne.

P. wojewoda kielecki specjalnym de­
kretem przelał na wszystkich prezyden 
tów i komisarzy miast swojego woje. 
wództwa prawo nakładania kar w for­
mie mandatów karnych za różne wykro 
czenia: alkoholowe, sanitarne, meldun­
kowe, drogowe, uchylanie sie od reje­
stracji wojskowej i t. p., z tern jednak 
ograniczeniem, że mają oni prawo wy­
mierzać kary tylko do 3 dni aresztu i 
50 zł. W wypadkach zaś, wymagających  
zastosowania ponad 3 dni aresztu i 50 
zł., mandaty karne w dalszym ciągu 
wymierzać bedą władze ogólnej admini 
stracji.

Procedura wymierzania mandatów 
karnych jest następująca. Policja za­
wiadamia o wykroczeniu władze m iej­
skie, te zaś po wymierzeniu mandatu 
ściągają kary przez swoje organy egze­
kucyjne.

Obecnie dowiadujemy sie, że przy­
dzielaniem tych pożyczek .zajmować sie 
bedzie wyłącznie bank gospodarstwa

krajowego.
Wobec takiej sytuacji istnienie ko­

mitetu budowy domków okazało sie zby 
teczne. W związku z tein wczoraj, w sali 
rady m iejskiej w Dąbrow.ie, odbyło sie 
pod prze w. prez. M adejskiego, zebranie 
komitetu budowy domków, na którem  
postanowiono działalność swą zlikwi­
dować.

Z*azd delegatów  klubów młodzieży im marszałka  
Piłsudskiego pow. będzińskiego.

DŻiŚ KONCERT K IEPU R Y  W SOS­
NOWCU.

M iejski kom itet niesienia pomocy 
bezrobotnym  i oddział P. C. K. w Sos­
nowcu zm uszeni do odłożenia koncertu 
w skutek niedyspozji p. K iepu ry , poda­
ją do wiadomości, że koncert ten odbę­
dzie sie dziś, dnia 7 b.ra o godz. 8_ej 
wiecz. w sali kina „Pałace"

Pozostałe b ile ty  są do nabycia od ra_ 
na w sklepie p. Czechowskiego przy ul. 
3 m aja , a od godz. 6 wiecz w kasie k i­
na Unlace".

W  lokalu  klubu im. m arsz. J . P ił­
sudskiego w Sosnowcu odbył siq zjazd 
delegatów klubów młodzieży im. m arsz. 
J. Piłsudskiego, pow. będzińskiego. Na 
zjeździć reprezentow anych było 14 k lu­
bów.

Zagaił zjazd prezes J. Torbus. Do 
stołu prezydjalnego zasiedl i p. p.: prof. 
K. Nawrocki, jako przewodniczący, WŁ 
Nowakówna i dyr. K. Ju re k —sekretarz.

Przem ów ienia okolicznościowe, w ita 
jąc zjazd, w ygłosili: ks. kau. Raczyński, 
dyr. Wł. Mazur, prof. K  Nawrocki i 
por. Nowara. R eferen t ideowy w ygłosił 
p. Fr. Piaskowski. W  zjeździe wzięli 
również udział zastępca sta ro sty  Izy. 
dorczyk i wicekom. Almsiacdt.

O brady zjazdu rozpoczął prezes za­
rządu powiatowego p. J. Torbus, re fe ru  
jąc dłuższe spraw ozdanie z działalności 
zarządu powiatowego. Spraw ozdanie ko.

Kwiecień
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Czwartek

K ALEN DAR ZYK .
Dziś: Hermana 
Jutro: Djonizego 
Wschód słońca: 5.9 
Zachód słońca: 18.26

m isji rew izyjnej odczytał p. Baremski,
D yskusja nad spraw ozdaniem  prze­

ciągnęła się do późnego wieczora. 0- 
m awiano wiele spraw , dotyczących re- 
organizaeyj poszczególnych klubów. W  
dyskusji zab ierali głos p. p.: A. Stypa, 
Żebrowska, prof. Nawrocki. Bałaziński, 
J. Torbus, Gorzela, Piaskowski, Paczyń  
ski i inni.

O brady zakończono w yboram i no­
wych władz powiatowych.

Do zarządu zostali w ybrani p. p.: 
J. Torbus, Dzidowski, Gorzula, Pałeez, 
Malczewski, Bałaziński, Żebrowska, A. 
Stypa, Ziqba i Utracki.

K om isja  rew izyjna pp.: Kwiatek, Ba  
romskń i Modelski.

Sąd honorowy pp.: dyr. W ł. Mazur; 
insp. Uuchowiec, radca  Janik, prok. 
Rzadkiewicz i  prof. Nawrocki.

R A D  J O
W A R S Z A W A .

Czwartek, 7 kw ietnia.
11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. P rze­

g ląd  P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast. 12.10 
Urz. kom. Państw . Inst. Met. 12.15. Od­
czyt rolniczy. 12.35. 22 koncert szkolny 
z Filh . W arsz. 14.45. P ły ty . 15.05. Kom, 
gospod. 15.15. Kom. LO PP. 15.25. Odczyt 
z cyklu dla m aturzystów . 15.45. Kom. 
dla żeglugi i rybaków  15.50. P ro g ram  
dla dzieci.16.20. F rancuski. 16.40. P ły ty .
17.10. Odczyt z K rak . 17.25. K oncert ka­
m eralny. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Skrzynka poczt. 19.25. P ro g ram  na dz. 
nast. 19.30. W iad. sport. 19.35. P iosenki 
angielskie. 19.45. P ras. Dz. R adj. 20.00. 
Feljeton p. t. K u ltu ra  a kuchnia. 20.15. 
Tr. z z K onserw atorium  W arsz. 22.45. 
D odatek do P ras. Dz. Radj. 22.50. Urz. 
kom. Pańslw . Inst. Met. ! kom. policyj 
ny. 23.00. M uzyka tan.

W  A R S Z A W  A.
P ią tek , 8 kw ietnia.

11.20. Kom. meteor. 11 45. Codz. P rze­
gląd  P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na !z, nast. 12.10. 
Płyty. 13.10. Urz. kom. Państw . Inst. 
Met. 13.15. Kom. gospod. 13.35. P ły ty . 
14.45. K oncert skrzypcowy. 15.15. Z życia 
Polsk. Zesp. Śpiew. 15.25. Odczyt z cy­
klu  dla m aturzystów . 15.45. Kom. dla że 
g lug i i rybaków. 15.50. Odczyt z cyklu 
dla m aturzystów . 16.10. P ły ty . 16.20. 
Skrzynka poczt. 16.40. P ły ty . 16.55. A n­
gielski. 17.10. Odczyt z W ilna. 17.35. Kon 
cert ork m andolinistów . 18.50. Rozmai­
tości. 19.15. Przegl. rołn. 19.25. P rog ram  
na dz. nast. 19.30. W iad. suoit. 19.35. P ly  
ty . 20.00. P ras. Dz. R adj. 20.15. P ogadan­
ka muz. 20.30. K oncert europejski z W ar 
szawy. 22.15. F elje ton  lit. p. t. A utor 
Górski. 22.30. Dodatek d« P ras. Dz. R. 
22.35. Urz. kom. P aństw  Inst. Met. i ko­
m unikat polic. 22.40. M uzyka tan.

K A T O W I C E .
Czwartek, 7 kw ietnia.

11.45. Codz. Przegląd  P ru sy  Polsk. z 
W arsz. 11.58. Sygnał czasu z W arsz.
12.10. Tr. z W arsz. 14.55. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. Śl. 15.05. Kem. z W arsz, 
15.25. Odczyt z W arsz. 15 50. P ro g ram  
dla dziec. 16.20. F rancuski. 16.40. K on­
cert z p ły t gram of. 17.10. Odczyt z Kra_ 
kowa. 17.35. K oncert z W arsz. 18.50. Roz 
m aitości. 19.05. Odcinek powieść. 19.20. 
J a k  uczono rachunków  w daw nej Po l­
sce. 19.40. Kom. harcerskie. 19.45. Tr. z 
W arsz. 22.55. P rog ram  na dz. nast. 23.00. 
M uzyka tan. z W arsz.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w czwartek w ystąpi Mai jan  

R_eutgen, w raz z Ireną Darliezówną, Sta 
ńisławem Bełskim, Eugenją Popielew- 
ską i Janem Fabjanein. W ieczór tańca, 
hum oru i piosenki rozpocznie się o go­
dzinie 8.30.

W piątek premjera , Tak się zdobywa 
kobiety", kom edja w 3 aktach L. Yer- 
neuila. N ajhardzie j p o p u larny  z kome­
diopisarzy  francuskich , au to r „Kochan 
k a  pan i V idal", „P anny  F lu te" i w ielu 
innych, cieszących się rekordow em  po­
wodzeniem kom edyj, po tra fi z f ilu te rn ą  
m iną w dzierać sie do zacisznych budu­
arów  i  garsonier, podpatryw ać pow ikła 
n ia  zachodów m iłosnych niedoświadezo 
nych poszukiwaezek przygód. V ornm il 
lubi zwłaszcza typ sensatki, a tak ą  jest 
w łaśnie Ew elina w „Tak siq zdobywa 
kobiety" (rola ta  da je  duże pole do po­
pisu  p. Zakrzyńskiej). Inne role wyko­
n a ją  pp.: Arciszewska, Gołaszewski. Na 
wrocki, P alańsk i, Relski. S zafrańsk i i 
Orelioń. R eżyseruje dyr. Tański. P rzed­
sprzedaż biletów w firm ie W ł. Czechow 
ski. ul. 3 m a ja  8. Początek o godz. 8.30 
wiecz. Ceny m iejsc zwykłe od 1 do 3.60 
zł.

Z Kipie .
(k) Zam kniecie dróg dla pojazdów 

ciężarowych. W skutek m ających n asią  
pić przełomów wiosennych na . drogach 
powiał owy zarząd drogow y' z dniem 6 
b. m. zam knął przejazd autobusów , sa­
mochodów' ciężarowych oraz • ' "Mów 
ciężarowych o zaprzęgu li o u na
szlakach, Skarżysko --- Suchedniów — 
K ielce na odcinku Łączna — Kielce, po 
nadto  K ielce — Morowica — Chm iel­
nik, K ielce — Mniów — Sielpia, Biało- 
g-on — Łopuszno — W łoszczowa na od, 
cinku Piekoszów — Łopuszno, M orawi­
ca — K ije  — Pińczów n a  odcinku M ora 
wica — Wloszczowiee. K ielce — Górno
— Łagów na  odcinku od K ielc do W oli 
Jachow ej. Pozatem  w skutek złego sta­
nu m ostu zam knięto ilroge Suchedniów!
— Bodzentyn.



JillD O W A  KOSZAI? A K IELCA CH .
O negdaj baw iła  w K irleaeh  kom isja 

m in is te ria ln a  m in is te r ja m  sp raw  woj- 
ckowvch z «en. S ław oj Skiadkow skim  
na  czele. P o b y t kom isji zw iązanF b y ł ze 
spraw a budowy m ieszkać oficersKicę i  
budow y koszar d la  2 p. le ^ o n o w  a r ty ­
le r ii  polowej i 4 p. p. le g ._ Po zbadan iu  
«sp~awy na m iejseu kora ssja w  osobaea 
gen. Sław ojJSkladkow sk' ego, gem Tessa 
ro  dowódcy O. K. i dowódcy 4 p. p. leg. 
pik. O strowskiego w yjechała  do fearn do­
m ierza. J a k  słychać koszary  dla. 4 p. p- 
leg- m a ja  być w ybudow ano kosztem  oso 
ło 5 m ilionów  złotych, p rzy  szosie k ra . 
kow skiej obok boiska „Sokoła . K osza­
ry  zaś d la  2 p. legionów  a r ty k -rp  palo­
wej, ja k  jn ż  donosiliśm y m a ją  byc w y­
budow ane kosztem, około 6 m il jonow zło 
tych  obok s tąd  jon  o m iejskiego. Osta­
teczna, decyzja w  sp raw ie  rozpoyzęcia 
budow y m a zapaść w uajM oszyeŁ  
dmiacłi.

(!kj Posiedzenie w spraw ie utworze­
nia komitetów d is  spraw  finansow ych i 
rolnych. W  d n iu  7 b. m. odbędzie sic  w 
sali u rzędu wojewódzkiego w stępne po­
siedzenie w spraw ie utw orzenia kom ite­
tów dla sp raw  finansow ych i  rolnych.

(k) Ze « r .  strzeleckiego. O negdaj 
■jdbyla się  w lo k a lu  kom endy pow iato ­
wej zw iązku strzeleckiego odpraw a re ­
feratów  W . F . i  kom endantów  oddzia­
łów związku strzeleckiego w powiecie 
kieleckim. O dpraw ę p row adził kom en­
dant podokręga k p t  J .  O suchow sk i, a  
referenci podofaręgu podali w ytyczne 
prac ©raz p rogram  p ra c  .wiosennych, w 
swiązku sritTzeledkhn.
’ (k) Zet iw iazku s traży  ugnie w y eh w® 

jewództwa kieleckiego. W  dn iach  2 i  15 
b. iB. w O strow cu s ta ran iem  zw iązku 
wojewódzkiego s traży  ogłnc-wyeh odbył 
się strażack i k u rs  sędziow ski d la  g ru p  
II. H I  i IV  s okręgów : iłżeckiego, opa­
towskiego i  sandom ierskiego. K u rs  ten 
został obesłany przez powyższe okręg i 
w ilości 35 przew ażnie maŁzelników s tra  
ży.

U roczystego o tw arc ia  dak-smam® w 
ab. sobotę o godz. S popol. w obecności 
pp.: Wodmekicjgm, s ta ro s ty  opatow skie , 
go, dok to ra  Glińskiego, delegata  związ 
Iku wojewódzkiego i  ks. kam W odeckie­
go. W ykładow cam i te-li pp .: .1. P lcba- 
Eck in spek to r w ojew ódzki jak® k iero ­
wnik kursu , sŁ in s tru k to r  W l. U rb ań ­
ski i  asp . C ieśliński.

W  ćw iczeniach praktycaym dh w zięły 
o d sia l s ten ie  ochotnicze s  Ostrowca i 
Bemkawa. Nastąpmy k u rs  odbędzie się  w 
K ielcach w  dniach  9 i 10 kw ietn ia .

«,kj Z  k in a  i  te a tru . K ino  •.Czwartak*
w yśw ietla arcydzieło film ow e p . t. -R o ­
mans© cyg'anskie“. D ziś w tea trze  pol­
sk im  „Rozwód*.

fk) Kradzieże. D obrow ifekienre Rc- 
m auow i w  K ielcach, p rzy  *»1. M ły n a r , 
sk ie j n r . 27. skradnion® 6 p a r  p an to fli 
dam skich s  kopytajmi. w artości 5® sł.

— W ojtasińskiem iu Jóscfow i. przedm .

f  Mąż za miijony I
— Nie mam potrzeby oW vke się 

«*go Pippa-— szeptał L,at ©may ©$- 
thodząc — gdyż zesnajtge przeciwko 
nudę, obwinąłby i  siebie © wspólnie- 
tw©.. mogę iwi Mać— Bhiiąea zaś, je 
zoli wchodząc do jmessfcMia spostrae 
ie  trupa  swej pani, to cór będzie m©- 
gia pom edueet Tyle tytko, im p u d  
je j przybyła do Wenecji i śledziła, 
hrabiego de Lneenay. O bo raeea 
mniejsza; niech pytają mię, potra- 
jfię się wyttonaaezyć! Zresztą podej­
rzenie nie może dosięga |ć  e d b w k  
mojej pozycji. Jeżeli wtęe Magdałe 
na będzie się wahała lub grożBa, ta n  
gorzej dla. niej, bo ja. nie zawaham 
się!

Następnego dnia © wpół d@ ósmej 
wieczorem zawoalowana dama. i je j 
służąca M sdy do gondoli starego 
praewo&iSa i odplyraęły do teatru.

— A nie aaptunnij czekać tut ®a 
nas o wpoi do dwomastej — rzekła 
do Stenzy.

— Nie zapomnę, signora.
Stary gondoljer mrajkiie tyle e®&-

sn wolnego, chciał się oddalią, gdy a 
si. firanki sąsiedniej gondoli,wyehy

Z zebrania drobnych kupców 
w Bądzinie.

W  lokalu  związku drobnych kupców  
w  B ędzinie odbyta s*« konferencja ma 
k tó rą  przybyli przedstaw iciele w szyst- 
Meh b ra n i  w  liczb ie przeszło 15# osób.

K o n fe re n c ję  zaga ił w ieeprenes zw łąs
ku p. J . R us, M óry w ob szern e*  prze- 
Hiówicniu in au gu racyjn e*  dal w yraz 
belą:*:kom drobnego kupieełw a w  obec­
nej ciężkiej sy tu acji .gospodarczej, k ie­
dy drobny sklepikarz i  handlarz sto i 
mad przepaścią ruiny m aterialnej i ©- 
peroje faktam i, doszedł do w niosku, ie  
jed yn ie siln a organizacja, któraby mo­
gła  w im ienin  m ilionow ych rzesz dacia  
gać- się  od rządu ulg: podatkowych i kre­
dytów  długoterm inow ych dla tego ru­
chliw ego I pańsiw ® w «lw ór«*so odła­
mu społeczeństw a, m ele. pocyeurnić się. 
do zlagradzeiua. okropnych .skutków pa- 
mającej depresji gospodarczej.

N astępnie prsewoditicząey udzielił 
głesra sekretarzow i i  feicrow a lto w i n r. 
p. M Jiaorrew i, który zreferow ał I cbjaś 
nia n g p o n a ó e m e  m inistra skarbu w  
spraw ie zryczałtow ania pedatkn p ize- 
m ysloweg© ad obrotu, tn d ziei zuoweE- 
zowaną ustaw ę podatku p rseayslow e-
gfiL

7k» lei eah ieral g ls s  w iceprezes zw iaz 
fen. radca izby przerwy slow o - handlo­
w ej w Sosnowcu p. U: Gutensadlaju, któ­
ry  obszernie zreferow ał spraw ę riądo- 
w yeh, długoterm inow ych kredytów dla 
drobnego ksp lectw a. Zdał ©a krótkie, 
lec? rzeczow e spraw o-danie % działal­
ności izby przem ysłow a - handlowej w  
Sosnowcu, puczem h m lm B c ja  przyję­
ła  następującą rezaluejc:

K enfcrencja pric-dsla w ścieli w szysf- 
Meh brani, drobnego kąpicefw a. Mara 
odbyła się  dnia 27 m arca ISS2 r. w  lęka­
ła  «wis>-k* drobnych koprów ■chw ali- 
b :

1) ie  p im  zryez.a.Mowanie obrotów  
dla drobnych priedsięhiorstw  nastąpił 
przełom  w dotyekerasaw ej polityce psv 
datkt n c j. Jednakow cz u lga ta  n ie rt‘»- 
w iąrujc ca łego  problem u, gdyż podatek 
od ©for®!*, jak® tak i ulem a racji bytu  
i przed sU w k id r  drefcoęgo kupierSwa 
na ws»-ys!łddi placów kach w inni dąiye

de zupełnego m h d e a h  tego® pod a tka;
2) ie  ilość przedstaw icieli drobnego 

lu p iectw a  w  kom isjach poda& owyeh  
obu instancy j n ie  odpowiada, pod wzgłę 
dem H a h r iiw d  faktycznym  stosun­
kom i  % tego  powodu je st bardzo w ieb  
pokrzywdz-onydh p r iy  w y m ń n eh . Da- 
śentem  naoiyeh przedstaw icieli wiano 
być wy jednanie w ięksaej Keiby man­
datów w k o m isja ^  z ram tenia drobiie- 
g® kitpiectw a;

3) ie  sosnow iecka izba przem ysłowo- 
handlowa, jako czynnik, w spółpracują­
c y  % rządem, sta ła  dotychczas na w yso­
kości sw'ego zadania. Dyrekcja, oraz pre
B ydjim  rady w  zKramnieHiu potrzeb 
drobnego teip ieetw a poświęca, w iele cza 
sh i pracy dla utrzym anls tego® aa 
pow ierzchni życia gosjujidarewgo I ila - 
feg® konferencja w yraża swe nananl® 
dla prac Izby;

4) fe  centrala 'drobnych feupeów w 
W arszaw ie rozwija, szeroką drizlalnnńr 
dla polepszenia bytu  drobnega kupfeę- 
tw a, or£»: dla. utrzym ania pm yeyj flu - 
gw letaią, u siln ą praea zdobytych i  'dla­
tego  kenferOTcja w  Utiiania te j owee- 
i c j  pracy postanaw ia m araiBie i ma- 
terjalak- popierać w szelkie poczynania 
centrali, w yrażając je j betgraniam e xa 
ufanie:

5) ie  radca izby praem ystewo - han- 
diuw ej w Sosnow ca z ram ienia drobne­
go knpieetw a p. B. G atoBsatajn godnie 
reprezentuje drobne knpleetw® i % P'0- 
św ięceniem  cddaje się  pracy r e p r a * -  
tacyjuej dla. dobra tege, m ajwięcęj up«- 
śledz«i*eg8 odłam u knpśęętwa, przeto 
konferencja w yraża e»b sw e uznani* i 
pcwMękrtwRRie za dotychczasową, praeę 
i  życzy powodzenia, w  dalsiyeh  pratneh 
dla dobra, drohaegn k^pSeetwa;

K| że sa:«--sd związku drobnych kup- 
ców w  R ędzinie pracuj- a fesiijerisw a- 
noe uad nsnuięclem  wsięSkieh tam  na 
drcuize rosw ojs i  ntrzymaotia zwiąrkn, 
bedąeęjgo jakby prxyfelkiem  dla znę­
ka,Esegffl isleps'we^>T*Hisfaj! drobnego kn- 
pieetw a. i b  sx?®ę*«i inimnBw i  w  sr »  
SDHiif nia tego kfflfflferrsssrja składa mm 
w yrazy nif-ograBiezfflnajEn zaufania.

Pakc-sz sur. 21, skradsion© różne „naraę- 
dzia kow alskie, w artośc i ISffi *Ł

— Sosze Jam inifc ztue. w K ielcach, 
p rzy  n i. S taw rZ ag p a fck te j n r . 47. z mte_ 
zasnfassętegc' m ieszkania, z p a lta  deieeia 
negw. wisraec'go w szafie  w s ta ła  sk ra- 
dsioma .gotówka w  Emmię 1® zL

W się Pipp© i  zatPi Oiat:
— Ach, t© ty  Staram?
— A jja... a  ty  ta  e© labissl
— Spałem -.’ K tóra, .teraz godzi- 

nal'
—  Ó sm a .
— Więc mara jeszcae cackać dwie

godaSmy.
— Ja  mtim prawie cxtery.
— Wiesa, prtyetam ki m i Jedma 

m yśl—
’ — Jaka?

— A gdybyśmy posili na bntelkę 
M arsalaf—

— Wcale dobra myśl!— Ale Mo 
m  n ią  m płaci?

—  KoDegramy w  k«»ścŁ
— D©ferae! Mnie prawie raw s*  

w grae śląży sBCsęście—
Wysiedli m swych gondoli i po- 

skI do pobliskiej gospody.
Kpp© sra ł Stanaę doskonale i 

wtettyM, im stery praw oinik nigdy 
ni© ©drawesd sposobności napicia się 
dolwega wina i  nie moim? powsfcray- 
maĆ się wessns; npijjal się iez awykle, 
eltoć na d n tó  d » n  ialowal swej nie 
w-sttmanęMiwośei-

InsM K  do siotn, karali podać bn 
telkę Marstda i  mmąli $&&& w kości. 
Pierwsaa botolka. wypróżniła się 
prędko, INppo bowioas nalewał 
sAlankę Slanay b/eamstewsiie, wyle- 
yrajiije p®d stoi więtesą pSymn 
as swojej. Bt»pqnjąo •|iiah w TbaśdL

(jkj Podpalenie. W  leste ©sirowlec- 
V »n jwidpadlffiiB® stew aiw k ę SHhHasiaa F i-  
saema * Otefoewea. Jak® pswneairaauayeli © 
podtyDńmie aataynnaM® J  "zctffl KJefeSB.©w 
sM eg® i  B i w U b n ,  JędracjO w sk ięgo  z  
CM,nawie®, których se*ria siledeay w e- 
tfai! w  więzleiiiio.

Z Sosnow ca.
(s) Z życia  pedofie.. liie r n y . W  dniu

3 kw ietnia b. r. w lokato wIsŁByni przy 
ul- T eatralnej nr. 2 odbyło się m iesięcs- 
ne zebranie członków kola ^osnowles- 
kiego. Ze złożonego sprawozdania w yni 
La. ie  now o w ybrany zanaąj wykazej©  
w ielką żyw otność, praez eo zw iększyło  
się zainteresow anie ezlon iów  pracauni 
związku, czego dowodem h yla  szczelnie 
w ypełniona sala.

Zebranie było poprze, dzone odi-zytem  
adwokata, p. H enryka R ajaoana. P re­
legent, z w łaściw ą sobie swadą, zapo­
znał zebranych z  M sforją prawa w  P ol­
sce, za co ofoeeai obdarzyli go huczne, 
m i oklaskam i. Z a.'w ygłoszeńte odczytu  
zarząd koła składa, p. adwokatowi H . 
Rajzuaanowi serdeczne pedziękowante. 
Jedmocaeśnle zarząd przypom ina, .iż wot 
ganizow al w ykłady obrany przeciw ga­
zowej i  lotniczej. W ykłady odbywają 
we wtorek i  piątek każdego tygodnia, 
o godz. 18-ej w szkole powszechnej nr.
4 przy hL Prezydenta M ościckiego. W y 
kładow eam i są p. p.: Harrtnan, dr. Bra- 
rsieki. prof. B abiarz, kpt. N am ysłow ski, 
D yner i  inni. D alsze zap isy  chętnych  
uczestników  na w y k jr iy  priyjm nje się  
jeszcze do dnia $-go b ta. w  sa li wy­
kładowej.

fsi Kradzież g o łęb i Z  kom órki Ste- 
£ana Szewczyka (H enryka SI w Mo- 
draejowie skradziono 8 g o łęb i

Z Będzina.
(b) Z ioirarsysŁwą. L«aja®sawe*ega. 

D nia SIŁ j w  sobotę o  g o iz  a38 popoL 
w  lokalni w łasnym  odŁę-izi© się  w alne 
sebratnie członków żydow skiego towa­
rzystw a krajoznawczego w Będzinie, 
oelem  wyborn delegatów  iaa zjazd w 
W arszawie.

Tego sam ego dnia towa.rzystwo ©rga- 
nizraje wycieezkę do (str y k i kabli i  
drain  w B ędzinie, w niedzielę zaś l y -  
saecśka wyjeżdża do K rakowa, gdzie 
zw iedzi w ystaw ę obrazów JJL G ofliba, 
pałae prasy, nanzemn narodowe i  teatr.

fb) Kradzież; stałoweg® rumaka. SŁ 
Polakow i, zans. w  Giro3źen przy uL 
M m anowskiego 114 sk n u h io jo  onegdaj 

' rower, pcoaMawimiy psrod domem e a  
u licy  Górnl€»B3  w B ędzinie. W artość 
row em  p. Polak ©bMew% n s S# zL

(b) U jęcie śm iałego napastnika. Pc»- 
śkya będańska. aresztow ała onegdaj 
znanego ai®dsśej.a Edwarda Bańfeura, 
nam. p»zy mL K onopnieH ej 1S w Dą­
browie. Przeprowadzone śledztw o m ste, 
liło . ie  Batóbiara jest spraw cą żuchwą 
tej kradzieży d o h ń a a cj dnia 18 i  _fS 
Hftarea na osobach 6 . JaśkowsM ej i  
Anny Frydow ej. który nr. najHMtnik wy­
rwał. z rąk torebkę z pieni)ę-lMM- Osadź® 
no go w eihraj w  w iezien iu  tędzifekten i

% Czeladzi.
(e) B a t id  C zelaiz: a® r. 15S2-S za- 

twJerctióHy prsez wtadoe powiatowa.
P relim inarz budżetowy m . O r ia d u  ą s  
rok 1932-33 przesłany do zatwierdzenia. 
wlaeis®aiii pow iatow ym  w B ędzinie zastał 
ju ż Fo^paitraomy i zw rócony m agisli® - 
tew i m . CiłribdzL

Budżet opracowany w edług m ożliw ie  
sajw ięksryeh  osze®§dlnoś«i został okro- 
jc»rsy prsea władze nadzowzie o !(• tys. 
zL, czy li w ynosić będzac 4® tfcys- ̂ iL W y­
datki ma koszty leczenia z i i  tys- »Ł 
zmnlejisaDaMS na I® ty s. zl.

Ofecenic bad iet w  porówmanim a ro- 
Messai ubiegłym  jest aEiniejszy o blist®  
95 ty s. al. ..

Kpp© pra^rywafi. Stecra pd. Ba- 
felki- B®sftęj»w®ly jedna p.«_irlrBigiąj-

O wpół da dmiesiąteii Pipp<» pow 
siat i  r*M :

— Btośe ju i— nie wtedaie m i się— 
Tr®eB» iść—

Btemst podmiM się teikże, lees 
radlnwiat się i © mai© miie impadGL

— C© to jest? Zdaje rai się. i® 
momfiiign. chwieje się p f̂teamnią— a je ­
dnak prawie nie trie piłem.

— Bs»«ywiśeie — ©draeM e tta — 
pak śmiejie się — hyteś wstraemię- 
fiw ym , ale M arsala jest jdradliw ą— 
T© nie, ma piawietr-aii wytaeiwTOa 
się pngdliffl—

W kilka sninat pSżaaiej Stemra pi 
jamy spal w swajej g«iMiL

Pipp© ppgaml JateMMEj praye*- 
pit gondolę Stemy d© swe,jej i ©flpty 
nal'kto schodów mapffE«:iw doram da 
my -rawoalowamej, gdsiie cfa jedmegs?- 
s  piffirśeieni żdaznyeh prayrri?paS 
gondolę starego przewoimSka.

Następnie popłynąć Epowrotem 
i  mdal się ma most West̂ hmiem. ma 
miejace wskazane przea htrabieg!©. 
Tem ostatni wkrótce mads»ecit i siadł 
d© gondoli. Qehaezem odpłynęła po® 
piesanie <1© domu.damy rawoetowa- 
nej.

— Tm jest- jakaś gamdola — radst 
Juljusą, wsfazujp! ma Ibaikę Klam-
zy .

— T© gomdola tej * damy — ©d-

irasM poeichuL Ptypo. — Spi w miej 
pijamy je j praewoźmik—

W yją! ze skrzynki dtahinkę .shmi 
rową; którą ©kręcd się. zmoczył 
ckmsfkę w wodzie i  ze zifcamoiscią. 
małpy, ehwytejąe nęJkaEró rynnę. _ a 
rwrtgawiii opierając © wystające miee# 
kamty granatów, w drapał się na. że­
lazny halknm. Bozwimąl drafeimkę, je  
den je j koniec zaopatrzm y w haki 
żeŁazme meaepił na imrapie balkonu, 
wyją! zmoczoną cSnistkę.. zwin^. ją  
w kłękek i  pchnął imiim szylię. Saki© 
pękł©  fcea halasn. Poezeoa w łoayłję- 
fcę w «tw ór, odteiągnąl zasówty i  ®- 
tworzył dizwiL

Cała te  caynmość, zdawatcnhy się 
tak  ttmdiBsii, zajfla m  ma.jwyżej dwie 
m teaty ezasa.

— "Nteełi signor teraz wdsfflK&i — 
itoH do hrateego._g% aesaedl _ po 
drabince na dół — i prędko, gdyż wi 
tteę laternię nadpływającej ^gondo­
li I_  raekt i  w siad d©> gerndoŁ od­
płynął do miejsca, w Mćareim wysia­
dła «fan5ffi rawóalowainffi wyciągnął 
saę ma. podiuszkach i  czeikaL 

" Hrabia wdrapał się ma teHkeam po 
drafcinee, wciągnął ją. w^wffl do 
mieszkania i przyniifasąi utozwi za so 
bą. Następnie zasmnąl je firankami, 
wyj:^ z Mieszemi zapałki woskowy 
sapaTH jedną i  sacząl rozglądać się 
p o  pokojiŁ

dLe.iL
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SKRADZIO N E B AKTERJE CHOLERY
narzędziem potwornej zbrodni.

Sąd w Chicago ma wkrótce wy­
dać wyrok w sprawie niezwykłej w 
dziejach kryminalistyki.

Historja owej zagadki jest na­
stępująca:

Wiosną 1931 r. dr. Brown, kie­
rownik prywatnego instytutu tak te 
rjologicznego zawiadomił policję, ii  
nieznany sprawca ukradł mu pro­
bówkę z hodowlą

bakteryj eholery.
Podejrzenia lekarza nie padały 

na nikogo, śladów nie znaleziono i 
wobec tego poszukiwania pozostały 
bez rezultatu.

W kilka tygodni potem w Chi­
cago zachorowała i zmarła na cho­
lerę 25-letnia włoszira Lydja Clen- 
tini

Mimo, iż wypadki cholery należą 
w Chicago do rzadkości, nie upatry­
wano zrazu związku pomiędzy tymi 
dwoma faktami: kradzieżą bakcyli i 
tragiczną śmiercią młodej dziew- 

czyny.
Podejrzenie, iż włoszka padła o- 

fiarą morderstwa, wyłoniło się do­
piero wtedy, gdy policja otrzymała 
anonimowy list.

Treść tego anonimu była wręcz 
rewelacyjna. Pisano tam, iż dziew­
czynę otruł za poanocą bakteryj eho­
lery aptekarz James Multon i żê  po­
budką jego czynu była zazdrość o 
piękną włoszkę.

Jeszcze nie poczyniono kroków 
w związku z tym listem, gdy w parę 
godzin potem zjawił się 

drugi anonim.
W tym liście znowu oskarżano o ten 
sam czyn studenta medyeyny, Ru­
dolfa Aggarda. Aggard miał podać 
włoszce, z którą był zaręczony i któ­
ra chciała z nim zerwać, bakterje 
eholery w lekarstwie.

Zarówno Multon. jak Aggard 
mieszkają w Chicago, więc policja 
niezwłocznie przystąpiła do badania 

tej niezwykłej sprawy.
Rewizja w mieszkaniach apteka­

rza i studenta nie wykazała żadnych 
śladów skradzionych bakteryj. Na­
tomiast wyciągnęła na jaw niepoko­
jący fakt: anonim denunejująey 
kfultona. pisał Aggard. anonim wska 
zującv na Aggarda, był autorstwa 
Mułtóna.

Aresztowano więc obu, zwłasa- 
eza, ie  jeden i drugi bywali częste 
w laboratorium Browna, jako przy­
jaciele jednego z laborantów.

Obaj stanęli przed sądem .
Przysięgli będą mieli niełatwe 

zadanie przed sobą, gdyż sprawa

je st ogromnie powikłana.
Wyjaśni ją chyba prawdziwie 

Salomonowy wyrok.

Sanatorium czerwonego krzyża nie leczy za darmo.
Sprytna kuracjuszka z Sosnowca.

Niejaka Libennan Helena pocho­
dząca z Sosnowca przybyła na le­
czenie do sanatorium czerwonego 
krzyża w Zakopanem, atoli po kilku 
nastodniowym pobycie zbiegła w no 
cy nie — wyrównawszy rachunku.

Na skutek doniesienia zarządu sa 
natorjum policja wyśledziła jej miej 
see pobytu, a prokuratura oskarżyła 
o oszustwo.

Przy ostatnio odbytej przed try-

Jaunałem sądu okręgowego w No­
wym Sączu rozprawie, uznano Lie- 
bermanównę winną, że podstępnie 
wyłudziła od czerwonego krzyża le­
czenie, mieszkanie i utrzymanie a na 
stępnie zbiegła potajemnie bez wy­
równania rachunku i w uwzględnie­
niu jej dotychczasowej niekaralnoś­
ci zasądzono na karę więzienia przez 
1 miesiąc.

Nawe władze okręgu Zagłębia Węglowego 
ligi morsKiej i kolonialnej.

W dniu 31 marca b. r. odbyło sic w 
e&h posiedzeń rady wojewódzkiej w Ka 
tewicach konstytucyjne posiedzenie no. 
wej rady okręgowej Zagłębia Węglowe 
go L  M. i K , wybranej na rok bieżący 
na walnym zjeździe delegatów okręgu 
w dnia 13 marca b. r.

Prezesem okręgu został wicewojewo 
da śląski, dr. Tadeusz Saloni, I. wice­
prezesem adw. Antoni Rosiek, II. wice­
prezesem ini. Leon Rudowski z Sosno w 
ca. sekretarzem in i  Feliks Stattler dyr. 
państw, fabryki związków azotowych 
w Chorzowie, zastępcą sekretarza p. Za­
wisza * Chorzowa, skarbnikiem ini. Al­
fred Elandt ze stowarzyszenia dozoru 
kotłów parowyeh, oraz zastępcą skarbni 
ka p Baczyński dyrektor oddziału

PK O . w Katowicach.
R ada okręgow a składa się z 1C ezłon 

ków w ybieralnych, k tó rym i są  obeeniex 
wicewojewoda dr. Saloni, inż. Niebiesz- 
ezański prezes DKP., insp. Żółtaazek, 
gŁ kom endant policji woj. SL, dr. Adam 
K ocur, prezydent m iasta  K ato  wie, dyr. 
Szczur, adw. Rostek, inż. E land t, prof. 
P iw ow ar, inż. Turkiew icz, m jr .  L udyga- 
Laskow ski, inż. S ta ttle r, płk. Klaezyó- 
ski, inż. Rndowskl, dyr. Baczyński, m jr. 
Różycki i p. Zawisza, oraz z urzędu 
wszyscy prezesi podległych 34 oddzia, 
łów. O ddziały te  rep rezen tu ją  około 
9.9Ó0 zrzeszonych członków.

Nowe władze okręgu  silnie zapowia 
d a ją  wzmożoną akcje o rgan izacy jną i
propagandow ą.

Z działalności wojewódzkiego komitetu 
„Tygodnia Dziecka" w Kielcach.

te) M iejsk i ośrodek zdrowia w  Cze­
ladzi. K a podstaw ie sprawozdania aa 
marzee br. m iejski ośrodek zdrow ia pu­
blicznego w Czeladzi zbadał i  adzśeKI 
porad 989 osobom.

N a choroby oczne 133 osobom, na 
choroby p iaene  313 osobom, na choroby 
w eneryczne 18 osobom. W  dom u odwie­
dzono 1*6 osób, naśw ietlono lam pam i 
kwarcowemu 38 osób.

W  dużej części m iejski ośrodek zdro­
wia niesie pom oc bezrobotnym , m atkom  
i  dzieciom.

Pom ocy lek a rsk ie j udzielono 647 bas 
robotnym i  139 m atkom  łąeznie z dzie­
ćmi.

tej O djazd rekrutów  s Gseład*L Z
Czeladzi w  dniach  5 i 6 bm. w yjechało 
celem odbycia służby w ojskow ej 48 po­
borowych. R ekruci głów nie odjechali 
do pułków we Lwowie, P rzem yślu , KróL 
Hneie. K atow icach i  Tarnow skich Gó­
ra c h

Powiatowe i  grodzkie komitety, po­
wołane » inicjatywy wojewódzkiego ko 
m iteta „Tygodnia dziecka* przeprowa­
dziły w 1929 r. akcje na poszczególnych 
terenach, która dała dochodu 17.81* *Ł 
»  gr.

Powiatowe i grodzkie kom itety na 
miejscowe potrzeby zużyły 4.678 *L 7* 
gr„ wojewódzkiemu zaś komitetowi 
przekazały 13.132 zł. 29 gr.

Czysty zysk wojewódzkiego komite. 
ta, po odliczeniu kosztów aim inistracyj 
myeh, zakupu materiałów propagando­
wych i  Ł p. wyniósł 13352 zŁ 19 gr„ któ 
r y  zestal podzielony w następujący spo 
rób: Wypłacono 8jM» zL komitetowi spo 
tocznemu województwa kieleckiego w 
Kielcach na budowę zakładu leezniezo- 
wyebowawezego dla dzieci gruźliczych

im. wojewody J . M antenffla w Rabszty 
nie.

509 zŁ, zrzeszeniu kom itetów  rodzi­
cielskich publicznych szkół powszech­
nych w Kielcach — n a  doży wianie dzie­
ci i  3.852 zł. 1» gr. p lus należne procenty 
z kom unalnej kasy  oszczędności powiać 
tu kieleckiego w K ielcach od sumy, 
znajdującej sie na koncie kom ite tu  we. 
jewódzkiego od dnia 1.L1932 r. do dm a 
w ypłaty  zarządow i szp ita lika  dziecięce 
go im. dr. Byszkowskiege w Kielcach, 
z mego U H  zł. do dyspozycji zarządu 
szp ita lika  na  potrzeby, zw iązane z jego 
działalnością, resztę, t .  j. 2A52 zł. 19 gr. 
p lus procenty  tem uż szpitalikow i na le­
czenie i  u trzym an ie  dzieci w szpitaliku, 
skierow anych przez kom itet społeczny 
w ojewództwa kieleckiego w K ielcach.

Włamanie do składu broni i sklepu kolonialnego
w Opatowie-

BANDYCI ZRABOWALI 4 REWOLWERY I 3®# SZT. NAROL

Z Dąbrowy.
(d) Odczyt. W dalszym tygo­

dnia odczytowego, urządzanego s ta ra ­
niem  akadem ickiego klubu pracy spo­
łecznej dziś, t  j  7 b. m w iożaiu -.Kuź­
nicy* w  Dąbrowie p. W ieresław  Saudsr 
W i l l i  w ygłosi odczyt n. „Eezmój
polskiej m yśli ekoaomiesnej".

Baer a  te k o goda. .19 W stęp  w ołny-

W Opatowie dokonano w tych 
dniach śmiałego włamania do składu 
broni i amunicji oraz rkłepu kolon- 
jainego Jerzego Stelmaszyuskiego.

Bandyci zakradli się do pustego 
lokalu łączącego się ze skłepem ko­
lon jalnym, gdzie przy pomocy _ wy­
bicia otworu w ścianie dostali się do 
sklepu a stamtąd po wyłamaniu 
drzwi do składu broni i amunicji. Ła 
pem bandytów padły 3 rewolwery sy 
gtemu browning i  1 rewolwer syste­
mu buldog oraz 300 sz«- naboi rewol 
werowych. .

W sklepie kolon jalnym bandyci 
otworzy! kasę- lecz nic nie znalazł­
szy. zbiegli. . . -

Kradzież i  włamanis zaewazyl

dopiero rano właściciel sklepów.
Policja jest już na tropie spraw­

ców.

CZOPKI HEMOHOIDALNfc 
„Yarfcol* tz kogutkiem)

O suw ają ból. ptoczem®, swędsasan. 
k r w a w i e ń : xmuniiejaaatig guzy (żylakiJ- 

Sprzedaj* autoM.

„GOŁE PANNY*.
W odew il O. D anielew skiego w domu 

ludowym.
Sekcja sceniczna dom u' ludowego w 

Sosnowcu w ystaw iła  w ubieg łą  niedzie 
lę  4-aktowy wodewil ze śpiew am i i  lan ­
cam i p t. „Gołe panny" czyli K arn aw ał 
w  W arszaw ie C. Danielewskiego.

W ystaw ienie tego wodewilu zaliczyć 
należy do bardzo udatnych . W ykona w 
ców poszczególnych ró l w każdym  ak ­
cie nag rad za ła  n iem ilknącem i oklaska­
m i, zebrana publiczność, k tó ra  w ten  
sposób okazyw ała dowody uznan ia  dla 
m łodych, lecz w ytraw nych  pionierów  
sztuk i am atorsk iej.

Rolę M ichasi w ykouała  p. Sroczan- 
ka  z dużym  w dziękiem  i swobodą. t  « 
Sroczanka posiada rów uież b. m iły  so_ 
p ran ik .

D oskonale zaprezentow ały się rów­
nież jak o  trzy  m ilu tk ie  córeczki n a  w y 
d an iu  p. C ym erów na w ro li Jadw ig i, p. 
W nnków na w ro li M arji i  p. B ogusław  
ska w ro li B eaty . N ależy p rzy tem  za­
znaczyć, że p. B ogusław ska bardzo ład­
n ie śpiewa. ,

P . K lijew iezów na (K iara) w niosła n a  
scenę, oprócz urody  doskonalą gre.
P . P rostakow a odtw orzyła dobry  ty p  
m atk i, k tó ra  kłopocze się o swe cór­
ki, aby je  jak n a jp ręd zej w ydać zamąz. 
W iele hum oru i  szczerego śm iechu do­
b rą  g rą  wniosła p. Różańska, w ro li słu ­
żącej. , , .

O ile  chodzi o role panów  były  one 
rów nież s ta ran n ie  opracow ane. N a w y­
różnienie zasłu g u ją  p. A. C ieślik, jako 
n iezrów nany ta ta  pięciu  córek n a  wy­
dan iu , n astępn ie  p. SoHykowski, k tó ry  
w ykazał oprócz dobrej g ry  dużo teinpe~ 
ram en tu  scenicznego oraz pp.: A. F ro n  
czek, W . Mleczko i Lason, jako  _kon* 
k u ren c i do pozostałych córek p. B rze­
skich.

D opełnili całości pp.: P rostak , K or­
dom Dudek, K nyszew ski i B iały .

M iłą a tra k c ją  w d rug im  akcie był 
b a le t w w ykonaniu  pp.: Zakrzew skiej, 
K uców ny i  L. Gołębiowskiej. Za ta k  do­
bre i  harm o n ijn e  w ystaw ienie wodewi- 
lu  należą się słowa uznania , przede- 
w szystkiem  reżyserow i p. A. Cieśliko­
wi, kierow nikow i sekcji scenicznej p. 
St. M andow skiem u i  zarządow i dom u lu

A kom paniam ent pod b a tu tą  p. K. 
Zentansa. „
Z ŻYCIA 7 Z A G Ł Ę B IO W S K IE J D R L - 
ŻYNY H A R C E R S K IE J W STR ZE­

M IESZYCACH.
S taran iem  zastępu  „Psów“ 7 d rużyny 

*a głębi owskiej odbyło się w izbie har_  
cerskiej w S trzem i eszycac i i w pierw szy 
dzień św iąt święcone. Dzięki sta ran io m  
zastępowego S t. Żabickiego, czas up ły ­
n ą ł szybko i  wesoło. W śród gości obecni 
by li 17 żeńska druż. lo re ., opiekunka 
tejże drużyny p. P . B iałostocka, b. buf 
eowy strzem ieszycki P . Radecki, b. d ra  
iynow y  H . Banaszkiewiez, oraz b. p rzy­
boczni S i  Sokół i W . H ubicki. N a pro­
g ram  złożyło się: popisy  zastępu
„Psów“, śpiew y, g ry  i zabaw y tow a­
rzyskie oraz tańce, a a a  zakończenie 
odśpiewano w spólnie „Idzi? noc .

W  d n iu  30 m arca  b r. pięciu  druhów : 
p. J. Miga, W. Jakóbsk i, JL G ugała, JŁ 
Sobecki i  J. M aeharzyńsM  urządziło  ca 
łodzienną wycieczkę pieszą, do BolcsJa. 
w ia. Celem wycieczki było zwiedzenie 
kopaln i gadm aao, różnych  zabytków  i
dokładne poznanie okolicy.

 o--------

Szkło tłuczone pooijał 
kwasem s arczanym

Szkło tłuczone po łykał i kw as siar- 
aeany  pił, nk-zem wodą — znany w Rau 
go n  fak ir indy jsk i, t  zw- H atha-Y ogi, 
N arazingba SwamL Tw ierdzi! on, iż 
przez  opanow anie najw ażn ie jszej fu n k  
e j i  organizm u — oddychania, i podda­
n ie  je j  woli, p o tra f ił  opanow ać wszyst­
k ie  funkcje  organiczne |  uczynić o rga­
nizm  sw ój odpornym  n a  wsceUde tro -  
eizny. Yogi po ły k a ł zatem kaw ałk i że­
laza. tłuczone szkło, z ap ija ł to  wszyst­
ko kw asem  s ia rc z a n j n», jre lyną ftp- h o *  
c izn aad  bez n a jm n ie j -«-ej szkody di* 
siebie, A le oto osta tn io  urządzi! Swami 
pokaz w  R an g u n  wóbee grona zapro­
szony eh  gości i  lekarzy- W y p ił m m  
strychniny, kw aan d a re a m * * *  * !»*• 
bną! garM  th e » M g 0  szkła. P o  ty m  
w yczynie Yogi zasłabł magle I  e m a il  
w skutek za tru c ia  stry ch n in ą , ja k  rfwfer 
dzlfi lekarz*. K io  wem  w ojuje, ten  
teg o  gin ie .



KRYZYS W KOPA.LNI.ACii DJAMENTÓW.

A fry k ań sk ie  kopalnie iljam eutów  przeżyw ają również ciężki kryzys. Zdjęcie 
nasze przedstaw ia zam arłą  halę m aszyn, k tó rych  skom plikow any mechanizm 

slużyl do g a tu nkow an ia  drogich kam ieni.

KASA CHORYCH w SOSNOWCU
rozp isu je

PRZETARG PUBLICZNY
na wykonanie:

1) instalacji dźwigu osobowego i towarowych;
2) instalacji urządzeń mechanicznych kuchni i pralni oraz de­

zynfekcji.
Termin składania ofert ustala się na dzień 21-go kwietnia 

1932 r. do godz. 12-ej.
Formularze ofertowe otrzymać można w Sekretarjame Kasy 

przy ul. Sadowej Nr. fi za zwrotem kosztów 6 Zł. od egzemplarza.
DYREKTOR KASY:
I. WĄSOWICZ.

D ziś  prem jera
KINO N ajnow szy Polski film  dźwiękowy 1

ZAGŁĘBIE . P U SZ C Z A 9'
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.
w ro lach  głów nych: N ina Grudzińska, Ina B euita, Paw eł O- 

werło i Je rzy  M arr.

Kino-Teatr
„PAŁACE

D z iś  w ielka premjera

Charlie Chaplin
w  n a jw ięk szy m  filmie p. t.

„Światła wielkiego miasta”
UW AGA. Dziś z powodu koncertu LADISA — K IE P U R Y  
odbędzie się ty lko  I  seans punktualn ie  o godzinie 6-tej.

Dźwiękowe
KINO

MOMUf
A para tu ra  d ź w ię ­
kow a n a jn o w sze j  

konstrukc ji .

Od czw artku  7 do niedzieli 10 kw ietnia 1932 roku. 
W spaniały  film  polski dźwiękowy

LEGJON ULICY
■ W g. scenarjusza A. W otiey i M. Em m era.

W rolach głów nych: bohater filmów: 10-eiu z P aw iaka" 1 
„Janko  M uzykant" S T E J'E K  ROGULSKI oraz Zosia M irska 
i Tadzio F ijew ski. W rolach epizodycznych: M. K orska, S. 

S ław ińska, Jeż Kobusz i inni

ANONS: Od czw artku 14 kw ietnia „X  27".

Nauka i wychowanie

UDZIELAM  lekcyj m etodą łatw ą, przy 
stępną w zakresie 7 ode1,z. ' 7 klas gimn. 
Je rzy  W ieniaw a, Sosnowiec, F lo r ia ń ­
ska 24 u M ichalskiego.

POSADY i PR A C E

POTRZEBNY zdolny podręczny szewe- 
ki. P iłsudskiego 27, BastrA. 
PO TRZEBN A  in te ligen tna  osoba do 
R estau rac ji kolejowej w Ząbkowicach.

HUMOR,
W YRW AŁO MU S IĘ .

W aj: -Przed miesiącem sporządzi­
łem już  mój testam ent na  rzecz twoją.

S iostrzeniec: N a co w:ęe w ujaszek 
czeka?

CUDOY/NE DZIEŁKO.
P an  radca X. nie uchodził n igdy  za 

geniusza .Jeden z jego kolegow powia 
da kiedyś złośliwie:

— Słyszałeś? Radca X. już w inłodoś 
ci by ł cudownem  dzieckiem .

— J a k  to? I
— Ju ż  w tedy był ta k i jak  teraz. '

K O B IEC A  LOGIKA.
— Czemu się p an  nie żenisz? Szkoda; 

pana!
— Ależ ja  jestem  żonaty.
— P an  już  żonaty  ?Co za szkodal

W  SZKOLE.
— He części ziemi m am y?
— Pięć!
— W ylicz je.
— Raz, dwa, trzy , cztery, pięć.

SZCZYT CZUJNOŚCL
— Czy ten  pies jest czujny? Bo ina  

czej nic m i po nim.
— Czy on jest czujny? Panie, on nie 

zaśnie bez w eronalu .
N A SZE ZD RO JO W ISK A .

Od ju tra  m ój pensjonat zamie­
n iam  na pierwszorzędny.

— W  jak i sposób?
— Podnoszę ceny u trzym an ia  o i  

zł. dziennie.
K A NDYDAT NA PO LITY K A .

Mój 6 Je tn i synek Oleś pobił się ze 
swym  o dw a la ta  starszym  bratem  A- 
dasiem, przyczem jak  było do przew i­
dzenia, dostał od niego tęgie sm ary. 
N a tu ra ln ie  m yśli o odwecie, ale czuje, 
że sam nie da rady. Podchodzi więo 
do mnie i proponuje m i:

Tato, ja  nam ówię A dasia, aby  ci 
pow iedział: ty  durniu! potem  go za 
to we dwójkę spierzemy.

SPRZED A M  pianino. W iadomość
adm in is trac ji „E xpresu  Z aałehia"

Otomanę

Dwa pokoje z kuchnią do w ynającia.
ul. M ajowa 20. ______ _________
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia 
przy rodzinie. W iadomość: Sosnowiec, 
M iła 7, m. 9.

K upno 1 sprzedaż.

SPRZEDAM  czterolam pow e rad jo , pa- 
tefon szafkowy w dobrym  stanie. W ia­
domość filja  „Czeladź".

dyw anow ą now ą bardzo tanio sprze-
dam. Sosnowiec. M arjacka  16.________
SPRZED A M  kozetkę, oiomauę. Soa- 
nowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  piętro. 
D R ZEW K A  owocowe szlachetnych od- 
m ian po zniżonej cenie, oraz nasiona 
warzyw, kw iatów  poleca K aszyński, Za
w iercie — Senatorska. ________________
PA T E FO N  do sprzedania za bardzo nis 
ką cenę. W iadom ość „Exprcs“ D ąbrow a 
P IE K A R N IĘ  dobrze prosperującą, w 
dobrym  punkcie, z całkow item  urzą­
dzeniem, sprzedam  z powodu w yjazdu 
na dogodnych w arunkach. W iadom ość: 
w f il j i  „E xpresu  Zagłębia" w Kazim ie-
rzu, obok poczty.__________________
W Y SPRZED A Ż powozów jednokon­
nych parokonnych  na gum ach. Sos-
nowiec Sienkiew icza l a ._______________
DO sprzedania  w śródm ieściu domek. 9 
ub ikacji z ogródkiem , 3 pokoje z kuch­
nią, przedpokojem  wolne. W iadomość: 
Sosnowiec, 3-go M aja 5, A. W itkow ska.

Zgubione dokumentu, 
po 5 groszy za 1 wyraz.

ZGUBIONO portfel zaw ierający  książ­
kę wojskową w ydaną przez P.K.IJ. Bę_
dzin na im ię Tomzik Stanisław ._______
SOBCZYK AN TO N I zgubił w yciąg z 
ksiąg  ludności w ydany przez -gminę
Olkusko - Siewierską.________________
TRZA SK A  ZYGMUNT zgubił książką 
wojskową, w ydaną przez P.K.U. Sos­
nowiec; ______ _________________
s k r a d z i o n o '  w yciąg fam ilijn y  z 
k siąg  ludności na im iona A ntoni, J a d ­
w iga i S tan isław a Szczygieł w ydany 
przez gm inę Olsztyn oraz k a rtę  em ery­
ta ln ą  z D yrekcji W arszaw skiej, k tóre
uniew ażnia się.__________ __________
G U RN IK IEW 1CZ H U M BERT zgubił 
książeczkę -wojskową w ydaną przez P . 
K. TJ. Będzin.
W IEC ZO R EK  W ŁADYSŁAW  zgubił
książeczkę wojskową, w ydaną przez 
P. K. U. K raków .

■
"  r ó ż n e "
I I I  I . I I IM ■■■------------------------------------------

ZA D ŁU G I żony m ojej S tan isław y nie 
odpowiadam . J a n  Gzyl, K olonja Feliks. 
SKRADZIONO 3 weksle na 500 zło­
tych, 2 weksle po 200 złotych i jeden na 
100 złotych bezterm inowe, w ystaw ione 
przez W ładysław a K rzykaw skiego, któ
re  się unie-ważnia._____________________
ZAM ÓW IŁEŚ sobie już książkę dla każ 
dego niezbędną? T an ie ’ ’ogodne spłaty! 
potrzebne każdemu! Żądaj prospektów! 
Pisz zaraz: „Kieszonkowa Encyklope­
d ia  P o p u larn a"  K raków , Józefitów  10.

Druk. ..Expres Źa-dębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94, Redaktor odo.: Józef Oskólski.
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ZE SPORTU.
ZAWODY PING-PONG OW E ^  

W  SOSNOWCU.
W  Sosnowcu w lokalu Ż. T. G .S.

M akabi" odbyły się zawody między 
■sekcją p ing  — pongową klubu „Maka 
b i“ a sekcją k lubu młodzieży im /m a i1- 
pzałka J . Piłsudskiego w Sosnowcu. Za 
wodv zakończyły się wynikiem  5:2 na 
korzyść Ż. T. G .S., „M akaki". W ynik i 
poszczególnych spotkań p rzedstaw iają  
się następująco:

W ołezyk — Nowakowski 0:2, Radom ­
ski — Jakubow icz 0:2, M ajcher (m istrz 
Zagłębia) — U rfisz 0:2, Górak — Lis 0:2, 
Grzyb — D afner 2:1, Żurek — T ra jm an  
2.9, K onarzew ski — B randys 0:2.

Ż. K. S. SAMSON" (M ODRZEJÓW ) 
W Y JEŻD ŻA  NA M EC7 DO CZECHO­

SŁO W A CJI.
W  dn iu  10 b. ni. Ż. K. S. „Sam son" z  

M odrzejowa wyjeżdża do Czechosłowa. 
ej i, gdzie w M oraw skiej O straw ie roze 
g ra  mecz z tam tejszą „M akabi". Zawo­
d y  budzą wielkie zainteresow anie, ,„Ma 
kab i" należy bowiem do jednej z eil_ 
niejszych drużyn.

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

W arszaw a, fi. 4.
Belg ja  124.80 
H oland ja  360.90 
L oudyn 33.75 
Nowy J o rk  8.914 
N owy Jo rk  — kabel 8.919 
P ary ż  35.14 
Szwaj car ja  173.50 
W łochy 46.30

Tendencja słabsza,
POŻYCZKI I AKCJE.

W arszaw a, 6. 4.
8 proc. poż. B udow lana .‘’8.25 
i  proc. poż. inw estycyjna 89,75 
10 proc. poż. kolejow a 193.
6 proc. poż. dolarow a 61
4 proc. poż. dolarow a 49.75
7 proc. poż. stab ilizacy jna  57.62

T endencja niejednolita .
B ank P olsk i 85.00 
L ilpop 15.50 
O strowiec se rja  B. 30.50 

T endencja u trzym ana.
PO ZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOŻOWA.

Poznań, 6. 4. 
Żyto cena o rjen tacy jn a  25,75 
Żyto cena tranzakc. 267 i pół tony 26. 
Pszenica cena tranzakc. tranzakcje  15 
ton 27.
Pszenica cena tranzakc. tranzakcje  105 
ton 26.75
Jęczm ień przem iał. A. 6-1.66 kg. 
Jęczm ień B. 68 kg. 21.50 
Jęczm ień brow arow y 23.75 
Owies do siewu 22.50 
Owies zw ykły 20.75 
M ąka ży tn ia  65 proc. 39 —49 
M ąka pszenna 65 proc 40 
Ospa pszenna g ru b a  16 
Rzepak 32—33

SZE SN A ST O L E T N I CH ŁO PIEC 
W YTRAW NYM  KASIARZEM .

Przed sądem w angielskiem mie­
ście Briminghain stanął 16-letni chło 
piec pod zarzutem włamania się do 
kasy ogniotrwałej pewnej instytu- 
eji. Detektyw policji, który był na 
miejscu włamania, twierdził, że tak 
>,czystej“ roboty jeszcze nie widział. 
Miało się wrażenie, że włamanie 
(jest dziełem wytrawnych, facho- 
!wych kasiarzy. Młodocianego spe­
cjalistę, który uciekł z domu i znaj­
dował się bez środków utrzymania, 
o:1 <lnno do zakładu poprawczego.

ZOON 7V A K O M ITFG O  C H EM IK

Wydawca: Helena Monsior&ka.

Zmarł znakomity chemik, W ilhelm  
Ostwald, laureat nagrody Nobla, wyna­
lazca specjalnego systemu produkcji 

farb.


